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Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

Wydanie i ł
„Gazeta Grudziądzka44 wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: 1. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik44, „Robotnik44, „Dobra Gospodyni44, „Śmiech44, „Przyjaciel Młodzieży 

„Gość Świąteczny44 i inne dodatki. — Prz edpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę mero do domu złotych 3,90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2.50 guldenów aol.. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcar ji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., v Austrji 8 szylingów, w Danii 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk, — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na niedzielę, 20~go września 1936 r.

K w estia  żyd o w ska w
W programie, a raczej w ogól­

nych wytycznych do programu 
Stronnictwa Ludowego uchwalo­
nych na Kongresie S. L. w dniu 7 
i 8 grudnia 1035 r. w rozdziale VII 
traktującym o stosunku państwa 
do mniejszości narodowych w odiJe 
sieni u do elementu żydowskiego 

f powiedziano m. in. że „hasła zaś 
asymilacji tego (żydowskiego — 
przypisek red.) elementu okazały 
się nierealne i żydzi w Polsce sta­
nowią dziś świadomie naród ob­
cy"...

Dalej zaś wytyczne programo­
we — mówiąc o sposobie rozwią­
zania. kwestjt żydowskiej w Pol 
sce podają, że należy przez rozwi­
janie spółdzielczości, organizację 
producentów i ich bezpośredni 

7 kontakt ze spożywcami, oto z przez
popieranie elementu polskiego w 
calem życiu gospodarczefn, ‘jobej­
mować od elementu żydowskiego 
pośrednictwo handlowe i kredyto­
we, które do tej chwili w przewa­
żającej masie znajduje sie w rę­
kach żydowskich.

Poza tern mówią wytyczne pro­
gramowe — „dążyć należy d.o roz­
wiązania kwestjt żydowskiej przez 

j  popieranie wszelkiemi silami em>-
w gracji żydów do Palestyny i in­

nych obszarów, które w drodze po­
rt zum i eni a między n ar od o wego
winny być uzyskane pod koloniza­
cję żydowską".

Kwe t.ia żydowska dla Polski 
jest kwestią pierwszorzędnej wagi. 
Z pośród 10 mil jonów żydów za- 
miesżkujących Europę, aż 3 i pół 
miljona czyli aż 35 procent za. 
mieszku je w Polsce. Tymczasem 
obszar PoKki stanowi zaledwie 
mniej niż 5 procent całego obsza- 
ni Europy. Wynika z tego, że Pol­
ska posiada niezwykle silne zgę- 
sz> zenie elementu żydowskiego. To 
też zagadnienie rozwiązania kwe­
stii żydowskiej w Polsce ze wzglę­
du na ilo«ć i „jakość“ elementu ży­
dowskiego jest sprawą niezwykle 
wi/.ną, ale równocześnie i bardzo 
trudną.

Trudności te są tym większe, że 
elementu tego żadne państwo nie 
wodzi u s;ebie chętnie. Swego cza­
su uciekali żydzi z Posji sowiec­
kiej boć rai jaki tam stworzyli 

^  zaczął być dla nich samych dokucz­
liwy. (Z t*\i falangi uciekinierów 
za czasów ministra spraw wewnę­
trznych Składkowskiego przyjęliś­
my do kraju z nadaniem im oby­
watelstwa polskiego około 600.000 
osób). Wygnano ich z Niemiec, bun­
tują się przeciwko napływowi ży­
dów do Pnie?tvny — Arabi. 

l Słowem narodu wybranego nikt 
■ a siebie nie chce widzieć, wiedząc

jakie ciągłe i wielkie kłopoty na­
stręczają państwom żydzi swoim 
pobytem. Rzeczą stwierdzoną bo­
wiem jest, że gdzie jest trzech ży­
dów tam musi być dwóch komuni­
stów i jeden fałszerz pieniędzy- 
Procesy komunistyczne toczące się 
przed sadami w Polsce wykazują, 
że wśród oskarżonych 90 procent to 
żydzi. W czasie okupacji niemiec­
kiej i austriackiej na ziemiach b. 
Kongresówki, żydzi byli szpiclami 
i donosicielami okupantów, w7 cza­
sie wojny polsko-bolszewickiej ofi­
cjalne komunikaty sztabu general­
nego stwierdzały, że ludność żydów 
ska z bronią w ręku występowała 
przeciwko wojsku polskiemu, po 
wojnie żydzi są znowu szerzycie!;; - 
mi komunizmu. T wciąż te kłopoty 
,z narodem wybranym.

TP też tym usilniej i 
czynniki decydujące popierać mu-f 
szą wszelką inicjatywę zmierzają-' 
eą do częściowego chociażby roz­
wiązania sprawy żydowskiej.

Bawi obecnie w Polsce p. Ża­
bo tyński, prezydent Nowej Orga­
nizacji Sjoni stycznej t. j. ogólno­
światowej organizacji żydowskiej. 
Należy on do czołowych kierowni­
ków żydostwa światowego i jest 
wielkim bojownikiem o interesy 
narodu swojego, a już specjalnie o 
sprawy stworzenia państwa ży­
dowskiego w Palestynie,

W czasie swego pobytu w War­
szawie p. Żabotyńsld na konferen­
cji prasowej podał do wiadomości,

że Nowa Organizacja Sjoni styczna 
opracowała dziesięcioletni plan w 
ramach którego ma przesiedlić się 
do Palestyny półtora miljona ży­
dów. Z Polski przewidziana jest 
emigracja w ilości 60 do 70,000 
osób rocznie. Dla urzeczywistnie­
nia tego planu potrzebna jest, zda­
niem Żabotyńskiego, stała pomoc 
i 'współpraca rządu polskiego. ' 

Dobrze też się stało, że przed 
niedawnym czasem nasz ambasa­
dor w Londyne p. Raczyński, in- 
terwenjowal u angielskiego wice­
ministra spraw zagranicznych 
oświadczając, iż rząd polski wie­
rzy, że prawo osiedlania się ży­
dów w Palestynie nie zostanie o- 
graniczone.

Na zakończenie konferencji pra­
sowej odbytej w Warszawie r>. Ża­
boty ń& ki powiedział, żo spraw., 
emigracji masowej żydów do Pa­
lestyny stanowi przedmiot poważ­
nych studjów jego, w czasie poby­
tu w Polsce. To też z całych sił 
czynniki rządowe winny pomagać 
panu Żabotyńskiemu i przy stu­
diach i przy układaniu i przy re­
alizowaniu programu masowej 
emigracji żydów z Polskt. Bo do­
piero przez przejmowanie z mk ży_ 
dowskich w ręce polskie pośredni­
ctwa handlowego i kredytowego z 
jednej strony, oraz przez silne po­
pieranie masowej emigracji ży­
dowskiej z Polski z drugiej strony, J 
kwest ja żydowska wejść może na 
drogę ku jej rozwiązaniu.

Min. Bastid o swej misji 
w Polsce

Francuski minister przemysłu 
i handlu, p. Paul Basttd, poinfor­
mował przedstawicieli prasy o roz­
mowach przeprowadzonych z czyn­
nikami polskimi.

t Rozmowy przeprowadzone w 
Warszawie .odbyły się w atmosfe­
rze całkowitego wzajemnego zau­
fania. Obracały się one w grani­
cach ogólnych podstaw zacieśnię-, 
nia stosunków gospodarczych ;>ol- 
skrt> - francuskich w drodze rozbu­
dowy wzajemnej wymiany handlo­
wej. Strona techniczna tych zaga* 
dnień omówiona będzie niebawem'.' 
jak dodał minister, w dalszych ro­
kowaniach z udziałem specjalistów 
odnośnych działów gospodarstwa; 
francuskiego i polskiego. Celem 
tych rokowań będzie opracowanie 
statutu definitywnego dla wzajem­
nych stosunków gospodarczycH 
oku >rajówv • ; •

* * 0

Min. Bastid, w drodze powrotnej 
wstąpił we wtorek rano do Berli­
na, gdzie złożył wizytę dr. SchacK- 
towi.

Krwawe zajścia w  paw. hrubieszowskim
Urzędowa Polska Agencja Te­

legraficzna publikuje następują­
cy komunikat:

W kilku wvsiaeh powiatu hrubie­
szowskiego i zamojskiego (woj. lu­
belskie) władze państwowe stwier­
dziły działalność wywrotową agi­
tatorów, stosujących bezwzględ­
ny tenor wobec miejscowej ludno­
ści. W związku z tern zarządzono 
ostatnio rewizje u działaczy komu­
nistycznych, aresztując ich i prze­
kazując* władzom sądoAyym.

W dniu 16 bm. w trakcie Prze­
prowadzania rewizji we wsi Żu­
ków, gm nv Miączyn, powiatu cl ru 
bieszowskmgo, zebrała się większa 
grupa wywrotowców, która pra­
gnąc udaremnić aresztowani-** ich 
przywódcy, zaatakowała czynnie 
oddział policyjny. Do poltcii od­
dano szereg strzałów rewolwero­
wy co, w wyniku czego zostało ra­
nionych ■ .zeeb policjantów, z któ­
rych i' den z-niarł w szpi talu w Za­
mościu. Dowódca oddziału poli-

cyjneyu pUccił oddać w powie­
trze salwy ostrzegawcze, gdy zaś 
to me od i rosło skutku i wywrotów 
cy w dalszym ciągu nacierali na 
policję, oddział policyjny zmuszo­
ny był w obronie własnej oddać 
strzały do atakujących. W czasie 
starcia zab tych zostało 5 wywro­
towców. Po przywróceniu spokoju 
władze bezpieczeństwa zaareszto­
wały 15 znanych komunistów i 
podżegaczy.

W hi lora ość -tę trzeba przyjąć z 
ostri żnością. bowiem gdziekolwiek 
tylko wynikną zajścia krwawe, tam 
wszędzie urzędowe komunikaty 
widzą samych komunistów.

Edward VIII. w Anglji
Król Edward VIII powrócił w po­

niedziałek ze swego wakacyjnego ob­
jazdu Europy południowej j środko­
wej. Pod wieczór król wylądował na 
lotnisku Fairey,

Owa w yroki śmierci 

na Arabów
W Jerozolimie zapadły po ra.z 

pierwszy od chwili wybuchu po- 
wstania< Arabów dwa wyroki śmiar 
ci przeciwko dwum Arabom, oskar­
żonym o ostrzeliwanie oddziału an­
gielskiego w pobliżu Nablusu.

W kołach' politycznych' nie wy­
kluczają możliwości, że powyższe 
dwa wyroki śmierci stanowią wstęp 
do ostrzejszego zastosowania środ­
ków prawnych przeciwko powstań 
czym Arabom.

Na pociąg kursujący pomiędzy 
Haifą i Lyddą dokonano zamachu* 
który spowodował wykolejenie pa­
rowozu i dwu eh wagonów to waro­
wych. Ofiar w ludziach nie było.

Aresztowanie 
publicystów sowieckich

Według doniesień prasy wie­
deńskiej miano aresztować w Mo­
skwie najwybitniejszych publicy­
stów sowieckich Karola Radka i 
Jerzego Patakowa. Osadzeni zo­
stali oni w więzieniu na Łubian­
ce. Władze sowieckie zarzucaja fnff 
ścisłą współpracę z Zinowieweni 
i Karnieniewem.
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Jeszcze iedna konferencja gospodarcza
ne. „Oglądać każdy grosz kilka ra- I — musi stać się naszym hasłem i mu­
zy, zanim go się wyda“. Ta dewiza si obowiązywać, mimo niewątpliwej 
— zakończył pan wicem. Grodyński | poprawy koniunktury gopodarezej,

€o zakom unikow ano 
delegacji rolników Ziem Zachodnich

W dniach 15 i 16 września br. od­
była się w gmachu ministerstwa skar 
bu w Warszawie konferencja gosp**- 
darcza, zainicjowana przez wicepre­
miera Kwiatkowkiego, który też ob­
jął i przewodnictwo konferencji. Ce­
lem konferencji była chęć poinformo 
wania o pracach gospodarczych rzą­
du, oraz by przez kontakt z przedsta­
wicielami życia gospodarczego móc 
zorientować się co do dalszych pro­
gramów gospodarczych rządu.

Konferencję otworzył dłuższym 
przemówieniem wicepremier Kwiat­
kowski. Na początku przemówienia 
swego wicpremier Kwiatkowski o- 
świadczył, że choć sytuacja nasza 
jest nadal bardzo daleka od pomyśl­
nej, tym nie mniej cechuje ją wyra­
źne piętno poprawy i to poprawy 
dość wielostronnej.
Wedle mojego rozumienia i odczucia 

sprawy, stoimy przed możliwością do­
konania wyraźnego i mocnego skoku 
wzwyż. Sama sytuacja — polityczna 
i gospodarcza, zewnętrzna i wewnę­
trzna — wymaga od nas na przeciąg 
najbliższego — może nie zbyt długie­
go, okresu — byśmy byli szczególnie 
mądrzy, wewnętrznie silni, zrówno­
ważeni, sharmonizowani i energiczni 
w działaniu.

Mamy szczególnie korzystne i pozy
tywne założenia i duże możliwości do 
wygrania. Niejedną z przeszkód roz­
woju usunęła nam na chwilę sama 
sytuacja. Rolnictwo ogólnie się wzma 
cnia, a polskie rolnictwo ma szczegół 
nie korzystne perspektywy. Konsum- 
eja wewnętrzna i handel zewnętrzny 
mają dziś lepsze warunki rozwoju.

Podstawy stałości, naszej waluty 
wzmacniają się coraz wyraźniej, ry­
nek pieniężny powoli, ale systematy­
cznie odbudowuje się, zjawia się 
inicjatywa Prywatna w zakresie in­
westycji gospodarczych. ' zjawia się 
tu i ówdzie powrót do rentowności, a 
objawy te — o ile tylko nie posiadają 
cech niezdrowej spekulacji — rząd 
wita z zadowoleniem i z uznaniem.

Byłoby objawem skrajnie pożało­
wania godnym, gdybyśmy w obecnej 
sytuacji i otwierających się możliwo­
ści nie wykorzystali w cłej pełni dla 
wzmocnenią ekonomicznego najszer­
szych warstw ludności w Polsce. 
Jesteśmy rządem całej Rzpl. i pracu­
jemy z najlepszą wolą i najwyższym, 
solidarnym wysiłkiem, by odrobić to 
wszystko, co stało się fatalnym wy­
tworem długotrwałego kryzysu.

Polska znalazła się obecnie w wy­
jątkowej sytuacji zezwalającej na 
znaczne poprawienie jej położenia 
gospodarczego. Ale to założenie wy­
maga niezwykłej solidarności wysił­
ku i trochę wiary we własne siły.

Następnie referat na temat bieżą­
cej sytuacji budżetowej wygłosił wi­
ceminister skarbu Grodyński. Przemó 
wienie swe min. Grodyński zakończył 
stwierdzeniem, że zadłużenia skarbu 
państwa stale zmniejsza się oraz po­
łożono kres nowemu zadłużaniu się, 

stała poprawa koniunkturalna. 
Stwarza powoli podkład dla równo­
wagi oszczędnych wydatków i docho­
dów, wzrastających drogą naturalne­
go ich rozwoju. Praca jednak nad u- 
gfnmtowaniem równowagi budżeto 
wej nie jest skończona i trzeba będzie 
jeszcze dużo mocnych wysiłków.

Tak samo walka z deficytem nie 
jest jeszcze całkowicie rozegrana. 
Rząd nie uląkł się jednak trudu tej 
walki, lecz walkę tę podjął i prowa­
dzi z wynikiem dość pomyślnym. 
Rząd zachęca do podobnej akcji, w 
zakresie własnych budżetów, nie tyl­
ko wszelkie instytucjo publiczne, lecz 
równia* i całe gospodarstwo prywat-

Jak już donosiliśmy, do Warsza 
wy udała się delegacja rolników 
Ziem Zachodnich, ażeby w mini­
sterstwie rolnictwa i minster^wie 
skarbu interpelować w sprawie 
podatku dochodowego, przy k>ó- 
rym władze skarbowe podwyższy­
ły normy szacunkowe oraz w spra­
wie niesłusznego stosowania „norm 
specjalnych".

Wiceminister Skarbu, p .  Świ- 
tałski, oświadczył, że zbada dokła­
dnie przedstawione mu żądania 
oraz materjaly. Co do podwyżki 
podatku dochodowego, w związku 
z podwyżką czynszu dzierżawnego, 
oświadczył, że jest1 to niesłuszna 
podstawa do wymiaru podatku 
dochodowego, wobec czego sp( wo­
duj o odpowiednią interwencję w

Powstańcza radjostacja w La Go­
rana komunikuje, że samoloty pow­
stańcze zbombardowały gmach mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i mini­
sterstwa wojny w Madrycie. W cią­
gu 72 godzin Madryt był bombardo­
wany pięciokrotnie.

Na froncie Guadalajara wojska izą 
dowc przypuściły szturm na pozycje 
powstańcze, zostały jednak odparte, 
przyczem straciły 130 zabitych.

Górnicy asturyjscy przypuścili 
znów rozpaczliwy szturm na Oyiedo, 
iednak i tym razem obrońcy zdołali 
odeprzeć wszystkie ataki.

Radjostacja w Burgos donosi, że 
grupa pułk. Escamez, zajęła wczoraj 
dwa ważne punkty w okolicy Samo- 
sierra, które dotychczas znajdowały

Izbach Skarbowych tamtejszych 
terenów przed rozesłaniem naka­
zów płatniczych.

Co do t. zw. „norm specjalnych" 
oświadczył, że podziela zdanie rol­
ników Ziem Zachodnich w kierun­
ku pewnego rodzaju wadliwego 
ujęcia tego zagadnienia, lecz ~ie 
widzL żadnego innego le" "^ro roz­
wiązania tej kwestii, proponuje 
wobec tego organizacjom, aby one 
opracowały szczeń w  sagad; 
nienie i przedłożyły odpowiedni 
materjał MinisterstAvu Skarbu. W 
ramach bowiem obecnie obowiązu­
jącej ustawy są podstawy do ta­
kiego stosowania norm, jak to ma 
miejsce na teren i o tych warszta­
tów rolnych, które się trudnią 
uprawą roślin specjalnych.

biegu akcji bojowej. Wojska rządowe 
ponieść miały duże straty w zabitych 
rannych i materjale wojennym.

Wychodzący w Madrycie dziennik 
„Ahora“ zamieszcza wiadomość o stra 
ceniu na mocy wyroku sądu ludowego 
22 narodowców, którzy usiłowali wy­
wołać w dniu 19 lipca powstanie w 
mieście Olicante.

★
Z Burgos donoszą: Wojska narodo 

we zajęły miasto Grado położone w 
.odległości 20 km na pólnoco-zachód od 
Oviedo. Poza tern z kwatery głównej 
wojsk powstańczych donoszą, że przed 
ewakuacją San Sebastian czerwoni 
rozstrzelali ponad 250 osób, należą­
cych do zamożniejszych sfer społecz­
nych.

wybitni przywódcy partii niemiecko- 
narodowej. Aresztowania zostały 
dokonane bez podania przyczyn, eo 
pod rządami hitleryzmu nie stanowi 
już żadnej niespodzianki.

Należy dodać, że od szeregu tygo­
dni przebywają w więzieniu ochron­
nym inni wybitni przywódcy partii 
niemieeko-narodowej w Gdańsku, ad­
wokat Friedrich i poseł Gamm. Uwię 
zienie Friedricha nastąpiło z tego po­
wodu, że wniósł on do Wysokiego Ko 
misarza Ligi Narodów zażalenie z pu 
wodu zawieszenia przez senat orga­
nu partii. Przyczyny uwięzienia po- 
■da Gamma nie sa znan»-

W Gdańsku panuje przeświadcze­
nie, że hitlerowcy pragną uczynić par 
tię niemiecko-narodową, niezdolną do 
żadnej akcji politycznej i z tego po­
wodu dezorganizują jej szeregi przez

aresztowanie przywódców i wybit­
nych członków.

Społeczeństwo gdańskie żyje w 
ciągłym oczekiwaniu jakichś niespo­
dzianek politycznych a nawet zama­
chu stanu ze strony hitlerowców. 
Przywódcy partii narodowo-socjali- 
stycznej w Gdańsku nic ustają w rzn 
caniu gróźb, że po kongresie partii 
hitlerowskiej w Norymberdze i po 
sesji jesiennej Rady Ligi Narodów 

hitlerowcy zrobią nareszcie „porzą­
dek” w Gdańsku. Co ten „porządek*4 
ma oznaczać, wiedzą dobrze wszyscy 
obywatele.

Na drodze przygotowań do jakie* 
goś zamachu stanu w Gdańsku leży 
również metoda kompletnej izolaeji 

komisarza Lestera od ludności gdań­
skiej. Obywatele, udający się do Wy 
sokiego Komisarza Ligi Narodów' z 
jakąkolwiek sprawą, traktowani są 
przez władze gdańskie jak zdmicy; 
kraju. Siedziba Wysokiego Komisa 
rza inwigilowana jest w dzień i w no­
cy przez umundurowanych i cywil­
nych policjantów', którzy zatrzymują 
każdego interesanta, wypytują o na­
zwisko i adres a nawet dokonują 
zdjęć fotograficznych.

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach biura Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów' święcą pustkami i *e 
komisarz Lester istotnie jest kom­
pletnie izolowany od społeczeństwa, 
którego ma bronić od bezprawia hit­
lerowskich rządów' w Gdańsku.

Szykanowani nauczyciele 
popełnili samobójstwo
W sobotę dnia 12 w Krakowie 

popełnili samobójstwo małżonko­
wie Wijałowie. Oboje ont byli na­
uczycielami szkół powszechnych. 
Według1 informacji prasowych! 
tragiczny ten krok spowodowany 
został wyznaczeniem im stanowisk 
nauczycielskich w odległych od 
siebie miejscowościach.

W związku z tym tragicznynJ 
wypadkiem rzucającym bardzo po­
nure światło na stosunki panując# 
w Kuratorium szkolnym w Kra.' 
kowie, wyjechał z ramienia mini* 
sterstwa oświaty do Krakowa, ce­
lem przeprowadzenia dochodzeń 
na miejscu podsekr. stanu Błeszyń­
ski.

Należy zaznaczyć, &e kuratoria 
okręgów szkolnych i inspektoraty 
szkolne mają polecone załatwiać 
sprawę podziału etatów nauczy­
cielskich w ten sposób, aby nie ro.o 
dzielać małżeństw.

P. Błeszyński po przeprowadza* 
niu dochodzenia wstępnego zawie­
sił w urzędowaniu inspektora szkoli 
nego obwodu koneckiego p. Figla 
oraz polecił wdrożyć przeciwko nie 
mu postępowanie dyscyplinarne z 
powodu niewłaściwego postępowa­
nia, którego następstwem było sa­
mobójstwo dwojga podwładnych 
nauczycieli.

Przygotowania do zam achu  s ta n u
w Gdańsku

W Gdańsku rozpoczęły się repre- i cznej dokonali licznych rewizyj do- 
sje przeciwko partii niemiecko-naro- I mowych, poczym został aresztowani 
dowej. Agenci tajnej policji polity- i i osadzeni w wiezieniu ochronnem

Płonący A 1 c a z a r.
Już od blisko 2 miesięcy broni się kil ku dziesięciu kadetów i oficerów w 
zamku Aleazar w Toledo przeciwko przeważającym siłom czerwonej arm- 
ji hiszpańskiej. — Aleazar jest jeduy m z najwspanialszych zabytków ar­

chitektury fortyfikacyjnej. Zbu dowany został w XIII wieku.

Bombardowanie Madrytu
przez samoloty powstańcze

Obie walczące strony w Hiszpanji się w rękach wojsk rządowych. Nara- 
donoszą o szeregu sukcesów. zie brak bliższych wiadomości o prz<

*
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\ Hitler odsłonił cele wojenne
Zjazd hitlerowców w Norymberdze 

został zakończony. Na zjeździć tym 
kilkakrotnie zabierał głos sam kanc­
lerz Hitler, a z ust jogo padały słowa 
o wielkiem znaczeniu, słowa cdsłania- 

M jące cele zaborczości, gospodarczej 
‘i wojennej Trzeciej Rzeszy.

Na apelu formacyj partyjnych w 
Norymberdze kanclerz, Hitler wygło­
sił wielką mowę, skierowana w cało­
ści przeciwko Rosji bolszewickiej. — 
Prasa zagraniczna uważa przemowie 
nie to za manifest wojenny.

„JESTEŚMY GOTOWI".
Pierwszą cześć swej mowy kanc­

lerz poświęcił określeniu działalności 
^ komunizmu w Europie, 
y Wobec moich starych i mło­

dych bojowców chcę tu oświadczyć, 
że jesteśmy gotowi w każdej chwili. 
Świat przecież wie, że ożywieni jesteś 
my jedynie tylko pragnieniem zacho­
wania pokoju, jednak powinien wie­
dzieć, że kierujemy sio tylko decyzją: 
w żadnych warunkach nie wydać Nie 
mieć na łup bolszewizmu, którego 
działalność znamy i któremu zadaliś­
my klęskę".

^  - Kanclerz mówił dalej o „wiecach"
protestacyjnych, urządzanych w in­
nych krajach przeciw faszyzmowi, 
narodowemu socjalizmowi, a za bol- 
szewizmem, za zbiórkami pieniężne- 
mi, a nawet za dostawa ludzi, poczp.m 
oświadczył: „nie nawoływałem jesz­
cze do żadnej manifestacji, gdy jed­
nak wreszcie zawołam, Niemcy zje­
dnoczą się w jednej jedynej manife­
stacji i wtedy demonstrować bedzie 
nie 10, 20 lub 30 tysięcy zdyscyplfno- 
wanych osobników, lecz miljony i kro 
cie 2aplona wówczas przeciw staremu 
antagoniście i dziedzicznemu wrogowi 
ludzkości‘%

WIZJA SZCZĘŚCIA,
Dalsze wywody mówcy Ibyły już 

fcezpośredniem wskazaniem Niemcom 
wielkich celów wojennych. Przedstawi 
wszy sytuację wewnętrzna Rzeszy, w 
której naród niemiecki dusi się i dła- 
wit rzekomo z braku obszaru koloni- 
zacyjnego i z braku możności ekspan 
sji nazewnątrz odpowiadającej napię­
ciu jego przemysłu i jego talentów 
organizacyjnych, kanclerz Hitler

Trzeciej Rzeszy
wskazał na Wschód, jako na ziemię 
obiecaną, która głodującym dziś 
Niemcom zapewnić może szczęście 
i dobrobyt.

„Gdyby żyzna Ukraina, Ural i Sy- 
berja były w posiadaniu Niemiec, na­
ród niemiecki opływałby w szczęście 
i dobrobyt, a kraj niemiecki zamie­
niłby się na raj ziemski, podczas gdy 
obecnie lud niemiecki walczyć musi 
ciężko o swój byt".

Powyższe słowa mowy kanclerza 
były przerywane okrzykami entuzja­
zmu przez zgromadzone tłumy, por­
wane otworzoną przed nimi wizją 
wielkiego pochodu na Wschód. Prze­
mówienie swoje kanclerz zakończył 
okrzykiem na cześć Niemiec.

CZTEROLETNI PLAN GOSPO­
DARCZY.

Pewną niespodziankę wywo­
łał proklamowany przez Hitlera 
4-letni plan wywalczenia 'wolno­
ści w dziedzinie zaopatrzenia kra­
ju w surowce. Ostre ataki prze­
ciw bolszewizmówi i apel ostrze­
gawczy do innych narodów zapo­
wiadane były od dawna w sposób 
nie dwuznaczny. Nie oczekiwano 
natomiast, że już na początku ust'a

lony będzie tak zasadniczy plan 
gospodarczy i co więcej wysunię­
te będą w* kategorycznej formie 
postulaty kolonialne Rzeszy. Po 
raz pierwszy podobne słowa w 
sprawie kolonii, umotywowane 
względami gospodarczymi, padły 
z ust kanclerza Hitlera w oświad­
czeniu publicznym. Skierowane 
one były do zagranicy, a przede 
wszystkim pod adresem ;W. Bry­
tanii.

W poniedziałek w ostatnim dniu
zjazdu narodowo-sccjalistycznego 
w Norymberdze odbyła się wielka 
parada wojskowa. Była t‘o jedna 
z największych i najwspanialszych 
uroczystości wojskowych, przypo­
minająca czasy cesarstwa.

MIAŻDŻĄCA KRYTYKA.
Prasa francuska poddała pro­

klamację Hitlera miażdżącej kry­
tyce. Proklamowany przez kan­
clerza Hitlera plan gospodarczy 
oznacza najwyraźniej przygotowa­
nie się na wszystkich terenach do 
samowystarczalności wojennej.

Ostro również piętnuje orędzie 
prasa angielska, która z oburze­
niem odrzuca, wywody kanclerza 
w sprawne kolonii.

T ylko te n

wśród Ludu coś znaczy, którtf, 
Narodowi, który Polsce choć 
małą oddaje usługę.

Niejeden zapyta, jakąż ja biedny 
człowiek mogę oddać Polsce usłu-*j 
gę1? Na to jest jedna odpowiedź:

Tępcie ciemnotę! Szerzcie oświat 
tę! Do chaty, gdzie dotąd nie byłoi 
gazety, wprowadźcie uczciwą gazę-* 
te ludową i ją tam zagnieźdźcie na, 
zawsze. X im więcej zdobędziecie 
wT len sposób chat dla oświaty, tent 
większą oddacie usługę Narodowi, 
Polsce.

Przypom inam y

i prosimy Was, Drodzy Czytel* 
nicy, o nadesłanie nam jaknaj- 
więcej adresów swoich znają* 
mych i przyjaciół, którymi 
chcielibyśmy wysłać bezpłatnie 
okazowe egzemplarze „Gru* 
dziądzkie.i“, celem za pcznania! 
ich z nią i zaprenumerowania.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 17-go września 1936 r. — Płacom złotych za 109 kg:

Warszawa 
22.50 -23.00 
14.75-15.00 
20.50—21,50 
17.00-17.25 
14.25—14.75

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow,
Owies
Mąka nszen.65% 33.00—34,00 
Mąka żytnia 65°/0 22.50—23 50 
Otręby pszenne 10.75—11,25 
0+ręby żytnie 9.25— 9,75 
Rzepak 39.00—40,00
Groch polny 18,00—19,00
Groch Wiktor ja 25.00—28.00 
Kuchy rzepak. 14,00—14,50 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow-

16,75-17,25

Poznań
22.00- 22,50
15.00- 15,25
17.00- 17,25
19.50— 20,50
13.50— 14,00
33.50— 34,00
22.00- 22.50 
9,75—10,50

10.00- 10,50
37.00- 38,00

20*00—23.00
14.25-14,50
17.50— 17,75

Kraków
21.50-21.75
15.20—15,40
15,75-16,25

13,59—14 JO

9.50- 9,75
9.50- 9.75 

39,50-40.50

29.00— 31*00
15.00— 15,50 
17,75-18,25

Bvdgoszc7,
21.50— 22,00
15.50- 15,75 
17.25—17.50 
20,00-20.75 
13.75-14.75

10.25-10,75
10,50-11.—
36.00- 38,00 
18.09-19.00
21.00- 23,00
14.00- 14.50
18.00- 18,50

2 50- 3.00 
5.50— 6.00

1,50- 1,75 
■ — — 2.25- 2,50 

3,85- 4.35 
, -  4,50- 5,00

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 34,14; Praga 27.36; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 14,04 

W artość dolara, t 5.20 — W artość riramo złota* =>.92

3,75- 4,25

6,00- 6,25 
- - -

Nowe rynki zbytu 
otwierają się dla Polski

Sfery gospodarcze Polski przy*; 
wiązują wielkie znaczenie wizycie! 
francuskiego ministra przemysłu i, 
handlu p. Bastida w Warszawie^ 
Według zdania sfer gospodarczych] 
w najbliższym czasie zrewidowana! 
zostanie dotychczas obowiązująca! 
konwencja handlowa z 1924 r. Re*; 
wizja ta nastąpi w najbliższych] 
tygodniach i zakończy się ustale­
niem ostatecznego tekstu nowej 
stałej umowy handlowej, łączącej 
oba kraje.

.»i
Będzie to nowTy poważny krok 

naprzód w dziele ustalenie wzajem 
nycli stosunków gospodarczych 
polsko-francuskich.

Jak słychać, Francja umożliw? 
zwiększenie eksportu nietylko do 
ośrodków Francji, ale również do 
swoich koloni j, które są bardzo i 
pojemnemt rynkami zbytu.

X

(18

— Po otrzymaniu wiadomości 
o napadzie na ekspres rząd chiński 
z pewnością wyśle nowa ekspedy 
cję karną przeciw Lin-Kuongowi. 
Ale pytanie, czy on osiągnie jaki­
kolwiek rezultat. Przedewszyst- 
kiem sporo czasu zajmie Dostawie­
nie niezbędnej ilości oddziałów w 
stan pogotowia marszowego, nie mó 

V wiąc już o tem, ję zanim wojsko.

dotrze do kryjówki Lin-Kuonga, 
on dawno zniknie ze swoją bandą 
w górach-

— Tak.. .  i wobec tego niema 
sposobu dowiedzenia się czegoś do­
kładniejszego o tajemniczej ko­
biecie.

— Owszem — uśmiechnął się 
Japończyk. — <Można posłać depe­
szę do kompetentnego urzędu w 
.Warszawie* depeszę, popartą przez 
władze japońskie, i zasięgnąć mo­
żliwie dokładnych informacyj o 
pani Krystynie Gronieckiej. Jako 
Polka musi być gdzieś zameldowa 
na w swoim kraju.

— Ech — skrzywił 08 Bzro- 
nowski. — A jak długo to potrwa*

Yokusk i ma wzru s z y 1 ra mi on a? 
mi. potem uśmiechnął się przyja­
źnie*

— Trudno określić, mister Szrc 
newski. — Chociaż słyszałem, że 
polskie urzędy funkcjonują bardzo 
szybko i sprawnie. — Po chwili 
dodał: — W każdym razie przy­
puszczam, że trzeba się uzbroić w 
cierpliwość na jakieś dziesięć dni 
— ewentualnie na dwa tygodnie. •.

— DAva tygodnie! A tymcza­
sem ...

Szronowski zacisnął pięści, w 
oczach zamigotały czerwone punk­
ciki, gdy wyobraził sobie, co może 
się stać w ciągu dwóch tygodni. 
Biała kobieta, sama w rękach dzi­
kich chunchuzó w!...

Całkiem zapomniał, że według 
przypuszczeń Yokushimy mieli do 
czynienia z niezwykle sprytną 
wspólniczką Lin-Kuonga, która po 
pomyślnem odegraniu swej roli, 
nie wyjawiając nikomu powodów 
nibyto dobrowolnie pozostała 2 

bandytami.
— Nie, nie będę czekał tyle cza­

su 1— oświadczył stanowczo. Kry­
styna Groniecka! Suifu!... Wysią­
dę w Eankau i pojadę w górę! Do 
Suifu!... Znajdę ją!

— Mister Szronowski, gdyby 
panu się to udało-.. Yokushima \> 
glądał uważnie swoje paznokcie -- 
pan by ojlflał nieocenione usługi

władzom chińskim oraz mojemu 
rządowi. Uważam, że należałoby 
nawiązać bezpośrednią łączność z 
naszym konsulatem generalnym w 
Szanghaju. Pan z pewnością otrzy 
ma do dyspozycji wszystkie możli­
we środki i....

— 'Mister Yokushima! ostro 
przerwał Szronowski i obrzucił go 
mocnerc, przenikliwem spojrze­
niem: --  Pięć lat harowałem na; 
Japończyków, i poznałem ich dc- 
kładnip. Nieraz wystrychnęli mnie 
na dudka! To, co robię teraz, czy 
mam zamiar robić, nie obchodzi ani 
Japończyków, ani Chińczyków.*.'1 
To jest wyłącznie moja sprawa,1 
rozumie pan? Nie chcę niczyjej po­
mocy, znajdę własne sposoby i śród 
ki!... W Hankau wysiadam. Niema* 
o czem gadać. Kropka.

Bardzo niegrzecznie — pomyślał 
Yokushima z rezygnacją — tylko 
barbarzyńca z Europy może w tak 
nieprzyzwoitej formie powiedzieć 
prawdę w oczy.

Jednak wyraz jego twarzy nie 
zdradził tych myśli- Ze spokojnym 
uśmiechem obserwował inżyniera, 
-wyraźnie podnieconego i rozgorącz 
kowanego niecierpliwością.

XUiąg dalszy nastąpi)^

i /
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Dzieci bez szkół
Nauczyciele bez pracy

Początek roku szkolnego przy 
niósł dwa paradoksalne w swym 
zestawieniu zjawiska: od zamknię­
tych drzwi szkoły odchodzi ponad 
milion dzieci i jednocześnie napró. 
żno oczekuje na pracę 16-to tysię­
czna armia bezrobotnych nauczy­
cieli. ,

Los bezrobotnych nauczycieli 
jest tragiczny i upokarzający. Bez­
bronni i bezradni, rozproszeni po 
całym kraju, resztkami sił moral­
nych i okruchami zasobów mate­
rialnych uparcie bronią się przed 
największym wrogiem — zwątpie­
niem. Rozsyłają niezliczoną ilość 
podań o pracę, do której są Facho­
wo przygotowani. Po odbyciu służ 
by wojskowej w szkołach podcho­
rążych oraz ukończeniu osławionej 
bezpłatnej praktyki i zdobyciu za 
nią (widocznie tyłnłem rekorriTWUH-1 

saty) urzędowego zaświadczenia, z 
godnym podziwu hartem ducha, z 
niewyczerpanym zasobem wiary, 
czekają na wcielenie ich do szere­
gów armii oświatowej.

Wytrwanie tej młodzieży rekru 
tującej się w 85 proc. z warsftv 
robotniczo-włościańskich świadczy, 
że reprezentuje ona typ ludzi, któ 
rzy nie ugną się przed realizacją 
najtrudniejszych zadań wychowa.

wczych. Nie wolno jednak przedłu­
żać prób:/- w nieskończoność. Czte­
ro, pięcioletni okres bezrobocia aż 
nadto dotkliwie osłabił odporność 
sił duchowych, i fizycznych przy 
sztych nauczycieli, a przecież siły 
te są czynnikiem decydującym w 
pracy nad wychowaniem młodzie­
ży.

Jesienne licytacje 24.3831ia wię­
kszej własności wWielkopolsce

Poznańskie Ziemstwo Kredyto­
we ogłosiło wykaz majątków, 
przeznaczonych na licytację w mie 
siącu październiku i listopadzie 
br. z powodu niezapłacenia rat pro 
centowych od pożyczek. Z wymie­
nionej listy, biorąc pod uwagę 33 
majątki, obszar licytacyjny wyno­
si 24.333 ha. Ponad 1000 ha prze­
znaczono na licytację 5 majątków, 
od 500 do 1000 ha. — 9 majątków, 
reszta od 200 do 500 ha. Porazi) 
drugi jest licytowanych 14 mająt­
ków. Piozmiar tych licytacyj śwtad 
czy o bardzo trudnym położeniu 
większej własności w Poznańskim.

ZwłoKi 16 żołnierzy 
w lodowcu alpejskim

Robotnicy włoscy, pracujący w 
strefie górskiej Fagorida w Alpach 
zauważył, iż z lodowca wyłaniają 
sie jakieś zwłoki. Zawiadomiony o 
tem komendant posterunku karabinie 
rów w Ponte di Legno wraz z przed­
stawicielami władz udał sie do schro­
niska Lobbia, a stamtąd w okolicę 
przełęczy Topette, gdzie an wysoko­
ści 2960 m znalazł 16 zwłok żołnierzy, 
którzy prawdopodobnie padli tam 
podczas wielkich bitew od 29 kwiet­
nia do 15 maja 1916 r.

Wśród szczątków zwłok rozpo 
znano po bluzie i gwiazdkach jedne­
go żołnierza włoskiego i 15 żołnierzy 
i oficerów austrjackich. Niektóre tru­
py były po 20 latach dobrze zakonser 
wowane. Zwłoki zostały przeniesione 
na cmentarz w Ragalda i pochowane 
w dzielnicy bohaterów wojny świato* 
wej. Być może, że jeszcze inne zwło­
ki żołnierzy wyłoni z siebie lodowiec 
w razie pięknej pogody.

*
★

Śledztwo w sprawie spalenia się 
13 bezdomnych

Nie jest tak spokojnie w Abisynii
Korespondent „Beseler National 

Zeitung“ podaje ciekawe szczegóły, do 
tyczące obecnej sytuacji w Abisyoji. 
Jego relacje odbiegają w dużej mie­
rze od oficjalnych relacyj, pochodzą­
cych ze źródeł włoskich. Twierdzi on 
przedewszystkiem, że nad większą czę 
ścią Abisynji Włosi wcale ni© panu­
ją. Nawet takie centralne punkty, 
jak Gondar, Debra Markos oraz wiele 
innych nie posiadają między sobą o- 
raz ze stolicą stałego połączenia, gdyż 
mimo dużych oddziałów wojskowych 
oraz akcji lotniczej, pilnującej dróg, 
stale są one burzone i niszczone przez 
partyzanckie oddziały abisyńskie. zja 
wiające się jakby z pod ziem. Party­
zanci stosują taktykę przepuszczania 
z wysyłanych przeciwko rdm, wzglę­
dnie dla obsady nowych terenów, pier 
wszych kolumn samochodowych bez 
napadania na nie, aby następnie ma­
szerujące niszczyć zupełnie. Podobnie 
ma się z małymi załogami, pozosta­
wionymi jako oddziały okupacyjne. 
Przedstawianie ataków na dworzec w 
Adais Abebie, a nawet na same mia­
sto, jak wybryki bandy rabusiów, na­
leży traktować z całą ostrożnością, a 
■w każdym razie nie tak, jak to po­
dają Włos', nazywając je nie nie zna­
czącymi atakami rozpaczy ze strony 
zwarjowan/ch grup rabusiów. Kore­
spondent zapytuje w dalszym ciągu 
swych wywodów, czy Włosi niczego 
nie nauczyli się w ciągu długich iat 
walk w Abisynji. Czy nie dali się 
wprowadzić w błąd przez cesarza Me- 
nelika, który przy ich pomocy, dosta­
wszy się na tron, pokrzyżował całko­
wicie wszsytkie ówczesne plany kolon 
jalne Włoch. Czy jest to już uspoko­
jony kraj, który całkowicie poddał 
się zdobywcom, gdy w stolicy od koń­
ca lipca stale obowiązuje stan oblęże­
nia, a kilkakrotnie były już duże a- 
larmy. Peryferje Addis Abeby są je­
dnym obo&em warownym, umocnio­
nym zasiekami, rowami strzeleckimi 
z maskowanymi pozycjami artylerji. 
W stolicy daje siz nadto odczuwać 
brak dowozu świeżych środków żyw­
ności. Jedyną drogą kolejowa nie mo­
żna zabezpieczyć stolicy wszystkiego 
w odpowiedniej ilości, a inne traus- 
pprtv zawodzą. Sa chwile, w któryeh

jest bardzo trudno dostać sól, mąkę 
i cukier, dłuższy czas brakowało naf­
ty i benzyny. Obecnie nadeszły trans­
porty z Rosji Sow., co umożliwiło u- 
ruchomienie taksówek. Miejscowa lu­
dność, o ile cokolwiek sprzedaje, każe 
sobie dobrze płacić, i to srebrnymi ta­
larami. Inaczej nic nie sprzeda. Prze­
prowadzane rekwizycje nie przynio­
sły nic dobrego. Dlatego z powrotem 
musiano rzucić tubylcom talary. Bio­
rą je chętnie i dużo, nie mówiąc nic 
i spoglądając na wszystko nieufnie. 
A błyski w oczach świadczą, że pozo­
stali nadal wrogami.

Pogrzeb tragicznie zmarłych 
13-tu ofiar, które paclty pastwą 
pożaru w Bogucicach na Śląsku, 
odbył się we czwartek. Wyprowa­
dzenie zwłok nastąpiło z kostnicy 
szpitala miejskiego w Katowi­
cach. Koszta pogrzebu ponosi u. 
rząd opieki nad ubogimi w Kato­
wicach.

Przesłuchiwany przez władze 
śledcze jedyny świadek okropnego 
wypadku, 24-letni Bolesław Swa- 
rowski, który cudem uniknął tyl­
ko śmierci w płonącej stodole, 
oświadczył, że pożar nie mógł po­
wstać od nieostrożnego obchodzę, 
nia się z ogniem bezdomnych no­
cujących w stodole. W stodole sy­
piało zwykle — jak mówi — 40 do 
50 włóczęgów, była jednak wśród 
nich przestrzegana najdalej idąca 
ostrożność. Pożar napewno jest 
dziełem zbrodniczej ręki.

Władze śledcze prowadzą docho­
dzenie, celem ustalenia przyczyn 
tej straszlwej katastrofy. Nie jest 
bowiem wykluczone, że stodołę 
podpalono z zemsty. M. in. policja 
przytrzymała bezdomnego włóczę­
gę Zdzisława Byczka, pochodzące 
go z b. Kongresówki, który bezpo. 
średnio po wybuchu pożaru wy

biegł ze stodoły. Byczek był pod* 
pity. Zachodzi podejrzenie, że brał 
on udział wraz z innymi włóczęga­
mi w libacji, jaka odbywała się 
wieczorem w stodole. W czasie li­
bacji został pobity i nie jest wy­
kluczone, że z zemsty podpalił sto­
dołę. Przypuszczenia te muszą być 
jednak stwierdzone na podstawie 
szczegółowego śledztwa.

Policja katowicka przesłuchuję 
rozmaitych bezdomnych włóczę­
gów, którzy nocowali od dłuższego 
czasu we wspomnianej stodole. 
Bada ona nazwiska znajomych spa 
lopych włóczęgów, aby w ten spo­
sób stwierdzić tożsamość tragicz­
nie zmarłych.

Szkoda, wyrządzona pożarem* 
wynosi ok. 100.000 zł.

Zaburzenia na tle  

religijnym
Z Bukaresztu donoszą, że ^  

miejscowości Sarat doszło ostatnio 
do ostrych zaburzeń na tle religij­
nym. Około 1000 chłopów, zwolen­
ników „starego stylu“ przybyto 
pod gmach więzienia w Sarat, do­
magając się trwonienia mnicha Eu* 
stachjusza, aresztowanego za ob­
chodzenie uroczystości kościelnych' 
według dawnego kalendarza Jul- 
jańskiego, który jak wiadomo zo­
stał w Rumunj i zniesiony. Mn’:cH 
Eustachjusz posiada wśród chło­
pów rumuńskich licznych zwolen­
ników.

Gdy chłopi mimo kilkakrotnego 
wezwania do rozejścia się nie ustą­
pili, wysłano przeciwko nim żan­
darmerię. 7. szeregów chłopskich 
padło w kierunku żandarmów kil­
kanaście strzałów, w rezultacie cza 
go 20 żandarmów zostało ranio* 
nych, w tym jeden śmiertelnie* 
Żandarmi odpowiedzieli salwą, ski# 
rowaną w tłum, 4-ech chłopów zcm 
stało zabitych, a kilkudziesięciu 
rannych. Reszta wycofała się W 
panicznym popłochu. Kilku przy­
wódców chłopskich aresztowano.

Tajemniczy trup nagiej

Hiszpański,, frout ludowy14 przy pracy.

ZwiązeK Zaw- Litaratów Polskich a wieś
Związek Zawodowy Literatów 

Chłopskich w Warszawie zwołał 
konferencję chłopskich literatów, 
na której omówiono szereg zaga­
dnień, dotyczących twórczości 'li­
terackiej. Zarząd Związku wystą­

pił do Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych oraz do Fundu­
szu Kultury z wnioskiem przyzna­
nia szeregu stypendiów dla litera­
tów, pochodzących ze wsi.

kobiety
W Pęcicach Małych, gm. Skoro* 

szew pod Warszawą, znaleziono w rze 
ce Utrata zwłoki nagiej kobiety, nie­
wiadomego nazwiska, lat około 30. — 
Zwłoki leżały przy brzegu, do połowy 
zanurzone w wodzie. C$łe ciało kobie­
ty było posiniaczone. tNasuWa się po-, 
dej rżenie, że zwłoki zostały przywie­
zione na brzeg rzeki i tam porzucone.

Bezpieczny polski dom 
Gdy go strzeże F. O. M.

V i



Nr. I l i , JBF A Z E T A 6 B  If l  2 I ą i) 2 E A' Str. St

Wiadomości
Niedziela, 20 września 1936 r.

Niedziela: Eustachego ni.
Wschód słońca 5.17: zachód; 17.44 

Poniedziałek: Mateusza ap.
Wschód słońca: 5.19; zachód 17.41 

Wtorek: Maurycego 
Wschód słońca: 5.20; zachód 17.38

* DZISIEJSZY NUMER , ,GAZE- 
Tjr. wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSC S W1ĄTECZN Y
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ZAJŚCIA w  w. MAZOWIECKIEM.
W niedzielę, 13 bm, doszło w Wy­

sokiem Mazowieckiem do zajść, spo­
wodowanych przez młodzież endecka. 
Na targowisku zniszczono szereg stra 
ganów, kamieniami wybito szyby w 

%4omacli na przyegłyeli ulicach i ra­
niono kilkanaście osób. Policja przy­
wróciła porządek.

WŚCIEKŁY PIES POKASAŁ 
11 OSÓB.

W folwarku Pniowek, powiatu za­
mojskiego, wściekł się pies. Niezwy­
kłe zachowanie się psa nie podpadło 
mieszkańcom folwarku, to też pies 
cieszył się wolnością.

Nagle w końcu ubiegłego tygodnia 
pies zaczął szaleć i rzucać się na lu­
dzi i zwierzęta. W rezultacie U osób 
zostało pokąsanych. Odwieziono ich 
do szpitala dla dokonania szczepień 
przeciwko wściekliźnie.

ZEMSTA Z POWODU ODMOWY 
SPRZEDAŻY ZIEMI.

W majątku Ibramowiee, gm. Pa­
łecznica, wybuchł pożar, który stra­
wił stodołę pełną zboża i trzy brodła 
zboża na szkodę Pawła Żelichowskie- 
go-Bodulskiego. Jak ustaliło docho­
dzenie, pożar powstał z podpalenia, 
którego dopuścił się Stanisław Kura 
ze wsi Pieczynogi z zemsty za to, że 
właściciel majątku w Ibramowieach 
odmówił mu sprzedaży ziemi. Kura 
został osadzony w węzieniu.

esv Wschodnie.

SPŁONĘŁO 57 BUDYNKÓW.
We wsi Bielaków szezyzna w* pow. 

grodzieńskim woj. białostockiego, po­
wstał pożar od kupy słomy, złożonej 
przy stodole Jana Furmana. Ogieii 
zniszczył 16 domów mieszkalnych, 7 
stodół z tegorocznemi zbiorami, 26 

chlewów i 8 śpichrzy1̂ JPoszkodowa- 
nych zostało wskutek pożaru 19 go­
spodarzy. Ogólne straty obliczane są 
na około 35.600 złotych.

A.
ZBRODNICZY WYBRYK

PASTUCHA.
Pociąg osobowy, zdążający z Kró- 

fewszęzyzny do Wilna między stacja­
mi Woropajewem a Postawami naje­
chał na kamień, położony na torze, 
wskutek czego uszkodzony został le­
wy przedni ochraniacz i złamany 
kran. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że kamień położył 18-letni 
pastuch Pietkiewicz, który przyznał 
się do popełnionego czynu i oświad­
czył,, że zrobił to, by pociąg zatrzy- 
f̂iiać i przyjrzeć mu się z bliska.

Straż pożarna w każdej wsi
Starostwo rówieńskie na Wołyniu 

Wydało do wszystkich sołtysów w po­
wiecie rówieńskim zarządzenie, aby wt 
każdej miejscowości została utworzo­
na straż o ile jej jeszcze niema. Pod­
lesie to bezpieczeństwo w powiecie.

ZŁOTA POLSKA JESIEŃ 
W JASTRZĘBIU-ZDROJU.

Jeżeli mówimy, j pięknej złotej 
polskiej jesieni, to powiedzenie to, za 
stosowano do uroczego zakątka pod­
górskiego, perły uzdrowisk śląskich 
Jastrzębiu-Zdroju, posiada treść wy­
jątkowo prawdziwa i istotną wielo­
letnią tradycję.

Pogoda słoneczna, nie upalna, pięk 
no krajobrazu na tło wspaniałej sce- 
nerji przyrody pobliskich Beskidów, 
balziamiczne powietrze dzięki lesistym 
okolicom, oddalenie od zgiełku ośrod­
ków przemysłowych, spokój dni je­
siennych, kojące i idealnie działają­
cych na nerwy osób, szukających wy­
poczynku, łagodność podgórskiego 
klimatu, poszukiwana przez, sercowo 
chorych — oto fragmentu atrakcyj­
ności Jastrzębia. Zdumiewające wy­
niki lecznicze kąpieli i wód Jastrzę­
bia w świetle opinii powag balneolo­
gicznych, hygiena leczenia, prawdzi­
wie europejska modernizacja urzą­
dzeń kąpielowych, taniość wyjątko­
wa jesiennych ryczałtów kuracyj­
nych, sprawiają, że frekwencja w 
Jastrzębiu rośnie z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc. Złota polska je­
sień Jastrzębia nie zawiodła nigdy 
tysiącznych rzeszy kuracjuszy, spie­
szących obecnie licznie po świeży za­
pas nowych sił.

Tragiczna śmierć oficera
Na szosie warszawsko-lubelskiej 

w pobliżu Ryk pod Garwolinem 
znaleziono zwłoki oficera, żywno­
ściowego 36 p. p. por. Stanisława 
Ostrzyńca. Por. Ostrzyniec jadąc

rowerem został najechany z tył \ 
przez nieznany samochód, pod ko* 
łami którego poniósł śmierć na 
miejscu.

W HielecKiem również zbiory 
nie są dobre

W brew optymistycznym na­
strojem, jakie panowały w kraju 
na początku lata odnośnie zbiorów, 
okazuje się obecnie, że w większo­
ści okolic zbiory niestety nie dopi­
sały. W Kieleckiem n. p. przelotne 
deszcze utrudniły znacznie rolni­
kom zbiór drugiego pokosu siana, 
wpłynęły one również i na obniże­
nie jakości zebranego siana.

Wydajność żyta przy omletach 
przyjąć należy jako niżej średniej. 
Również wydajność pszenicy jest 
niewysoka z racji wystąpienia w 
paru powiatach niezmiarki. Poza- 
tem burze gradowe, które w lipeu 
i sierpniu przeszły nad wojewódz­
twem, bardzo ujemnie odbiły się 
na jakości zbiorów i ziarna. Duże 
straty poczyniły rolnikom w ogro­
dach warzywnych i owocowych 
szkodniki. Kapustne zostały silnie 
uszkodzone przez gąsienic biel in­
kę oraz kiłę kapuścianą; na win;.

Wyrok w sprawie zafść w Toligłowach
W Samborskim sądzie okręgowym 

rozpoczęła się serja ciekawych roz­
praw, będących epilogiem głośnych 
zajść, które miały miejsce 1 lipca br. 
w Tuligłowach pow. Rudki ati tle wie! 
kiego strajku okupacyjnego robotni­
ków rolnych.

Jak wiadomo, doszło do krwawego 
starcia z interweniująca policją, 
pociągnęło za sobą liczne ofiary w za­
bitych i rannych. Przewód wykazał

winę oskarżonego, wobec czego zasą­
dzono go na 15 miesięcy bezwzględne- 
go wiezienia. Poza tym odpowiadali 
jeszcze trzej inni strajkujący za zmu­
szanie terorem robotników rolnych 
do zaprzestania pracy. W wyniku roz 
prawy zostali zasądzeni: Józef Dere- 
finka na rok, Michał Małaniuk na TO 
miesięcy, a Wasyl Katoła na 4 mie­
siące wiezienia.

Aresztowanie żydowskiego aferzysty
W swoim czasie policja w Białym­

stoku uzyskała poufna informacje- 'e 
Józef Glikfeld z Białegostoku, zamiesz 
kały przy ulicy Kościelnej 5, prowa­
dzi na szeroką skale niezgłoszony han 
deł zagraniczny skórami, w które za­
opatruje większe garbarnie biało­
stockie i okoliczne bez świadectwa 
przemysłowego.

Po dłuższej obserwacji stwierdzono 
rzeczywiście, że żyd Glikfeld podra­
biał zezwolena na przywóz skór i na 
wywóz zagranice walut. Przeprowa­
dzona rewizja u Glikfelda dostarczyła 
niezbitych materjałów dowodowych,

Ucieczka aresztanta z pociągu
Przed tygodniem spłonął w tajem­

niczych okolicznościach w miasteczku 
Dzięcioły. Przeprowadzone tlochodze- 
Dzięcioły. rzeprowadzone dochodze­
nie ustaliło, że pożar wynikł z podpa­
lenia.

Poszlaki wskazywały, że podpal e- 
dokonał niejaki Piotr Wojno, zamiesz 
kały w Warszawie przy ul. Chłodnej 
nr. 7- Na skutek polecenia policji. Woj 
no aresztowano. W dniu wczorajszym 
przesłano go pod konwojem policjan­
ta z rezerwy pieszej na miejsce doko­
nanego przestępstwa.

W drodze między stacjami Narew­
ka i Świsłocz, Wojno zdołał zmylić 
czujność policjanta, wyskoczył z jadą­
cego pociągu i uciekł do pobliskiego 
lasu. Niezwłocznie zatzrymano pociąg 
i zorganizowano pościg za zbiegłym, 
niestety, nie udało się go ująć. Za W. 
rozesłano listy gończe.

wobec- czego władze sądowe zarządziły 
aresztowanie Glikfelda i jego żony 
oraz zajęły na rzecz skarbu państwa 
majątek ruchomy w postaci gotówki i 
transportów skór ogólnej wartości
109.000 złotych.

SyisaSora© liska.

NAPAD NA WILLĘ POD 
KRAKOWEM.

W ubiegły poniedziałek wieczorem 
dokonano włamania i kradzieży w wil­
li płk. Wojtowicza w Pochowicach. — 
Spiawcy wtargnęli przez okno fronto­
we, w którem wybili szyby i z miejsca 
rozpoczęli plądrowanie. W domu znaj­
dowała się jedynie mała wychowani- 
ca pułkownika i jej towarzyszka za­
baw ze wsi.

Złoczyńcy steroryzowali dzieci i o- 
brabowali mieszkanie, ale zostali wi­
docznie przez kogoś spłoszeni, gdyż za 
brali tylko niewielki łup w postaci bi- 
żntcrji, pierścionka i branzolety, bu­
dziku, ubrania i czterech słoików kon­
fitur. Oprócz tego skradli karabńi, 
strzelbę i pistolet.

Policja powiatowa aresztowała 2-ch 
opryszków, podejrzanych, a trzeciego 
aresztowano w ciągu nocy. Poszukuje 
się jeszcze wspólników złoczyńców.
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się o S tron. Ludowe troszczy

daje na „Fundusz Chłopski"
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rośli pojawił się rzekomy mącznik 
winorośli. Sady owocowe ucierpia­
ły od grzybka, zw. mmiii i a. który 
powoduje gnicie owoców. Na ziem­
niakach i pomidorach wystąpiła 
dość silnie zaraza ziemniaczana, 
ponadto buraki, przedewszystkiem 
cukrowe, zostały silnie zaatakowa­
ne przez ćhwaścik.

SAMOBÓJSTWO W PODZIEMIACH
KLASZTORU M1EC HO W SJK.IEG11.

IV piwnicy budynków poklasztor* 
nyeh w Miechowie przypadkowo zna­
leziono zwłoki 75-letniego Jakóba 
Chwastka, pełniącego funkcję woźne-, 
go i jednocześnie księgowego w Ban­
ku Rzemieślniczym w Miechowie; 
Chwastek popełnił samobójstwo po­
przedniego dnia, podcinając sobie ua- 
cynia krwionośne pod kolanami i rąk 
brzytwą. Przyczyną samobójstwa by* 
ło stwierdzenie drobnych nadużyć i 
niedokładności w prowadzeniu przez 
samobójcę ksiqg bankowych.

OGÓLNOPOLSKI KUIłS 
STRAŻY POŻARNYCH.

Na terenie Lodzi powstał central­
ny ośrodek wyszkolenia straży pożar­
nych z całej Polski. Na kursie, który 
trwać będzie 3 miesiące, przebywa z 
różnych miast Polski 48 oficerów slra 
ży pożarnych.

Macocha — potwór
Przed warszawskim Sąćler-1 

Apelacyjnym toczyła, się sprawa 
Michaliny Petrykowskiej oskar­
żonej o znęcanie się nad nieletnimi, 
pasierbami i zamordowanie jedne­
go z nich — 5-letniego chłopca 
przez uduszenie. Petrykowska wy­
szła za mąż za starszgo o wiele od 
siebie wdowca, ojca trzech synków. 
Miała z nirn jedno dziecko. W1** 
dług treści aktu oskarżenia Petry­
kowska. znęcała, sie nad dziećmi bi­
jąc je i głodząc. Mąż stawał w o* 
bronie dzieci i bił żonę, skoro tyl­
ko dowiedział się o faktach złego 
postępowania, z chłopcami, jednak 
macocha zawsze znajdowała okaz 
do pomszczenia się nad małymi oa,- 
sierbami. Pewnego dnia w nieobec­
ności męża chwyciła za szy-ję 5- 
letnicgo pasierba i udusiła go.

Sąd Okręgowy skazał dusicielk«j 
na 7 lat więzienia. Sąd Apelacyj­
ny zmniejszył karę do 5 łat więzie­
nia.

W iężenie za zabicie Łosia
W starostwie powiat, w Białym­

stoku odbyła się rozprawa karno-ad­
ministracyjna przeciwko mieszkań­
com wsi Zajki gm. Trzcianne, którzy 
urządzili dzikie polowanie na łosia. 
Wybrawszy się na specjalne Iowy spo 
tkali oni pięknego łosia, którego za­
pędzili na bagna nad rzeka Biebtoń 
i tu. gdy tonący zwierz nie mógł już 
uciekać, zabili go, a następnie pośiwar 
towali i podzielili się mięsem.

Sąd starościński skazał: Szulbo ty­
skiego i Zajkowskiego po fi tygodni 
bezwzględnego aresztu i po 200 zł gr/.y 
wny, oraz dziesięciu icli towarzyszy od 
20 zł grzywny do fi tygodni aresztu. /

1 i
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Radjoprogram z Warszawy

Niedziela, 20. IX,
8,00 Audycja poranna. 10,00 Nabo­

żeństwo z Chyr owa z okazji 50-lecia 
Zakładu im. św. Józefa. 12,03 „Co kto 
lubi** — koncert Małej Ork. P. R..
14,30 Audycja dla wsi. 15,30 Swojskie 
melodje — Polska Kap. Lud. 17,00 
Kongres muzyki kościelnej z udzia­
łem chórów diecezji Gnieźnieńsko-Po 
znańskiej. 18,00 Teatr Wyobraźni — 
premjera słuchowiska pt. „Wielka wy 
grana44. 18,30 1000 taktów muzyki — or 
kiestra St. Rachania. 20,20 Co czytać.
21.00 Pierwszy koncert transkonty- 
nentalny — transm. z Nowego Jorku.
21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 22,20 
Koncetr solistów. 23,00 Muzyka tan.

Poniedziałek, 21. IX.
6.30 Audycja poranna; 11,30 Audy­

cja dla szkół. 12,23 Muzyka (płyty).
15.45 Nie rób tego _  opowiadanie dla 
dzieci. 16,00 Koncert z Ciechocinka.
16.45 Dlaczego warto popierać opieki 
szkolne — pogadanka. 17,00 Koncert 
solistów. 17,50 Odczyt o Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku. 19,00 Z różnych 
stron — koncert Małej Ork. P. R. 20,00 
Audycja żołnierska, 20,30 Katorga a- 
leksandrowska — feljeton. 21,00 Mu­
zyka poważna. 22,15 „Gre-grc, gregoły
poszły żaki do szkoły44 — audycja 

muzyczna. 23,00 Muzyka taneczna.
Wtorek, 22. IX

6.30 Audycja poranna; 11,3o Audy-
>—»■ -    ...... 'i —

cja dla szkół. 12,23 Koncert. 16,00 Mu­
zyka kameralna (płyty). 16,45 Szarża 
pod Samo-Sierrą — odczyt. 17,00 Mu­
zyka tan. 18,00 List z Hucułszezyzny, 
feljeton. 18,10 Pan od przyrody był za 
granicą — pog. dla dzieci. 19,10 Kon­
cert w wyk. Ork. Symfon. R. P. 20,00 
Muzyka dwufortepianowa. 20,30 Mary 
sienka — szkic literacki. 21,00 O pię­
tro wyżej — operetka. 22,25 Utwory 
skrzypcowe. 23,00 Muzyka taneczna.

Kto miał szczęście?
6-ty dzień.

I ciągnienie,
100.000 zł — 194977.
10.000 zł _  78672,
5.000 zł — 93625 95227 156555 166312
2.000 zł — 12656 19098 34839 50001 

71794 101774 177637.
1.000 zł _  7046 7280 11002 14286 17557 

23433 41239 50471 53244 55309 55378 57080 
60112 69330 71648 87423 94061 102826 
110846 117073 117532 146077 147738 162872 
164550 167149 170146 172271 172877 174247

Ii ciągnienie
Stała dzienna wygrana zł 25,000 

padła na, nr. 128703.
100.000 zł — 163529.

107466 107396 112580 113753 149807 150906 
168045.

1.000 zł — 7290 10831 24884 26555 32110 
86133 86756 88503 90364 97567 100166
110383 114766 118064 12039? 125213 129359 
136038 150910 163864 173339 192674 194582

Ceny zboża w Kraju i zagranicą
Przeciątne tygodniowe ceny 4-ob 

głównych zbóż w okresie od 7—13 
września 1936 roku według oblicze­
nia biura Giełdy Zbożowo- T o w a r o w ? j 
w Warszawie. Ceny rozumieją się za 
100 kg w złotych.

Giełdy krajowe;
Pszenica Żyto Jęczm. Owies

Warszawa 22.75 14.62 20.75 14.71
Gdańsk 21.72 15.70 21.06 14.50
Poznań 21.72 14.67 19.50 13.67
Bydgoszcz 21,50 15.08 20.04 13.54
Łódź 23.50 15.377218.8772 14.56
Lublin 21.89 14.01 18.50 13.16
Równe Woł. 19.35 12.75 17.25 11.377
Wilno 21.41 14.40 — 14.00
Katowice 22.61 16.01 — 14.82
Kraków 21.377* 15.127* — 14.127:
Lwów 19.95 13.85 — 11.81

Giełdy zagraniczne;
Pszenica ŹytoJęczm. Owies 

Berlin 46.42 — —
10.000 zł — 81418.
5.000 zł _  81570 88045 
2.0CO zł _  1071 7497 23906 32353 52113 

58517 62836 81664 84787 89091 106911

Hamburg 23.4" 14.04 — 11.16
Praga 35.04 27.36 27.94 25.19
Brno Morawsk. 36.15 28.46 28.82 23.41
Wiedeń 33.8772 26.50 31.127* 25.75

O d p o w ie d z i R e d a k c j i

— P. Wolak Franciszek, Żegocin.
•.Adwokat i Doradca*4 wysłano, kosz-̂ * 
tuje zł. 1.25. Abonament opłacony za 
III kwartał z nadwyżką 99 gr.za TV 
kwartał rb.

— P* Sławiński Władysław, Lisek.
Wysyłkę gazety rozpoczęliśmy 1 lu­
tego i do końca września rb. należ­
ność wynosi zł. 10.40. Nadesłał Pan 
zł. 1.35 + 1.30 + 1.30 + 2.60 — 6.55 zł., a 
zatem różnica ua naszą korzyść wy­
nosi 3.85 zł., o nadesłanie* której pro­
simy.

— P. Rybacki Borzymowice.
Opłacono do 1 października rb,

— Panu Br. Zinibie, Zuchowe, pocz­
ta Gorzkowice, Łódzkie. O ile sąd
grodzki orzekł wyrokiem, że w spra­
wie brakujących morgów należy pogo 
dzie się z sąsiadem, który posiada wię­
cej ziemi niż powinien, a więc owe 
brakujące Panu 2 morgi, radzimy 
zwrócić się na tej podstawie do Wy-f  ̂
działu Rolnictwa i Reform Rolnych/ -  
przy województwie pomoc. O Te 
■wszystko to nie poskutkuje, będzie 
Pan musiał wznowić proces i uzyskać 
przeczenie skazujące sąsiada, który 
nieprawnie przywłaszczył sobie ową 
ziemię, na zwrot tejże. Wszelkie dowo­
dy, jak wyciąg z urzędu katastralne­
go, poświadczenie mierniczego, który 
ostatnio dokonaj pomiaru, odpis osta­
tniego wyroku Sądu Grodzkiego, na­
leży załączyć d pozwu.

Ko@9
„Sterijezn ij”

M l  40
zmzlwfflisn wynalazek 

paryskiego ciieaiika-kosaietyko

Puder do twarzy dziesięciokrotnie 
cieńszy i lżejszy niż to kiedykolwiek 
zostało osiągnięte! Tylko puder utrzy­
mujący się w powietrzu jest zużytko­
wany! Na tem polega nowy zadzi­
wiając;' sposób fabrykacji pewnego 
paryskiego chemika — zaadoptowany 
obecnie przez firmę Tokalon.

Sprawia to, że Puder Tokalon 
Spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon, przylega 
równo i gładko, pokrywając skórę 
jakby niewidzialną powłoką piękności. 
Wynikiem tego jest zupełnie natu­
ralnie wyglądające piękno. Różni się 
tak bardzo od staromodnych pudrów, 
które nadawały wygląd „maquillage’u". 
Puder Tokalon zawiera pozatem 
Piankę Kremową, dzięki której trzyma 
się w ciągu 8-iu godzin. W najbar­
dziej dusznej sali restauracyjnej 
twarz Pani nie będzie nigdy wyma­
gała przypudrowania, jeżeli używa 
Pani Pudru Tokalon. U schyłku prze­
tańczonej nocy cera Pani będzie 
świeża i pozbawiona połysku.

Robotnika
z gotówką 500 zł poszukuje 
poważne przedsiębiorstwo 
na stałą posadę, Oferty 
„Par“ Toruń Robotnik.

Uczeń kołodziejski
albo młodszy pomocnik 
potrzebny. Chmielewski 
Wypcz pocz. Nawra.

nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

k o r z y ś c i

p ł y n ą c y c h

z o g ł o s z e ń

Drobne ogłoszenie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym, po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy. Do moczenia bielizny: HE NKO,  soda do prania i bielenia

11 [uttmM, dla darwJbch te m.fó.
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